
KURJER k r a k o w s k i .
P „ ia  1 0  października 

roku i834-
p ism o  to  w ychodzi codziennie 
w yjąw szy niedziele i św ięta o 

g o d z in ie  3 z  po łudn ie .
U £ -$ >

Przedpłata kwar­
talna zł. 5 . N u ­
mer pojedynczy 
groszy 5 .

Prenumerata przyjmuje się w  Krakowie w handlach P P . Chłasko 
przy ulicy Szczepańskiej, Kalisińskiego przy ulicy floriańskiej i na Klepa- 
rzu, Jaczm ierskiego, Kocha, Cybulskiego, Kaczmarskiego w  rynku, 
Gohla pod krukiem, Schrejbra przy ulicy grodzkiej, Maryi Oswald na 

Stradomiu, i Fajntucha pod pelikanem N . 9 7  na Kazimierzu.

KRAKOW . Odpisywać w obszer- 
pości na zarzuty Gazety ki akowskiej 
poczynione Kurjerowi, atem  samem 
pudzie Publiczność Usterkami dżins 
nikarskiem i by łoby  zbyteczną rze­
czą , dosyć przytoczyć tu  jeden ka­
w ałek z tejże, którym  chce się taż 
popisyw ać z swym dowcipem, a ten, 
jak sądzimy, będzie dostateczny i 
Barazem posłuży łaskawym  naszym 
ę*ytelnikom do ocenienia wartości 
wszystkich w ogólności.

K u rie r w Nrze i pow iedział: 
Podróż lordów Greja i Brougha- 

fna w Anglii, m ianowicie w Szkocyi, 
jest niemal ciągłym tryum fem ,—lud 
wita ich wszędzie z uniesieniem — 

Na co w Gazecie R D tak odpisał: 
, f i l ż  dziś podobne spowszedniały 

tryum fy, zwłaszcza we Francy i  i  w  
A n g lii, do fa rs  rewolucyinych nale- 

a uniesienia nastrojonego ludu, 
śmiele przyrównać można do chorą­
giewek na kopułach ratusznych, — 
Ów ubóstwiony Lafajette, po takich- 
ie  samych tryum fach i uniesieniach, 
w g a łg a n y  przez tenże lud obwinięty, 
* błotem niemal zmieszany, wrzuconym 
zastał wzgardliw ie.do fiakra  i  ode­

słanym  do domu, w  parn ittn łj za­
wierusze pa ryzk iij roku i 8 3 2 .

O d niejakiego czasu rząd angiel­
ski zwrócił uwagę swoją na ajen­
tów Don Karlosa błąkających się

!>o wszystkich krajach stałego lądu; 
>acznosć ta pochodzi, jak się zda­

je , z odkrytego śladu ich zabiegów 
na drodze nie bardzo godziwej. Jak 
tylko doszła wiadomość że wię­
kszością głosów uznać miała izba 
prokuradorów  wszelkie długi krajo­
we, i Don Karlos ogłosił gotowość 
spłacić je , wszelako nikt m u nie- 
chce pożyczyć pieniędzy.

Listy z Malty donoszą, £e& uł- 
tan , w skutek przedstawienia gabi­
netu angielskiego, zaniechał dal­
szych uzbrajań swej flotty , tudzież 
że wojska egipskie wielką poniosły 
stratę w utłum ieniu powstania w 
Syryi dotąd szerzącego się.—Powo­
dem  do użycia wszelkich środków 
ostrożności w Frankforcie o. M mia­
ło  byd i odkrycie 6pisku iakto z na­
stępnego uwięzienia różqych osób 
wnosić można.—O kilka mil od Mu­
nich zaszły niespokojności, wysłano 
tam 3 kom panie wojska liniowego.
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P ółnocne brzegi Hiszpanii ogłoszo­
n o  jako w sianie blokady będące , 
ażeby tym sposobem  zapobiedz do ­
wozowi broni am unicyi i t d. dla 
barJistów— Niejaki M azzyn i, który 
m ia ł  udział w znanem  najechaniu 
gran ie  S abaudy i ,  niepokoi znowu 
S^w ajcarvq , gdzie mu nadal mie­
szkać' w zbroniono  W  5 ty dzień u- 
roczystości wrześniowych król od­
b y ł  przegląd ca łego  wojska belgij­
skiego, poczem  nastąpiło rozdanie 
krzyża żelaznego na uwiecznienie 
pamięci wywalczonej niepodległości 
narodow ej — Rozpoczęte p rac e  przy 
now ym  swobodnym  Uniwersytecie 
dla Belgii, są blizkie ukończenia ,  
tak iż tegoroczne  kursa we wszy­
stkich 5 wydziałach na początku li­
s topada o twarie  będą, ile żefundusz 
ze składek dobrow olnych  dostate­
cznym  się o k az a ł—  Ogólna strata 
na^ pap ierach  hiszpańskich wynosi 
5ob milionów franków , co po wię­
kszej części p od łym  zabiegom  b a n ­
kierów paryzkich i londyńskich przy­
pisań należy—  Pom yślne wiadomości 
z G re c y i  zwabiają o ch o tn ik ó w  do 
tworzących się oddziałów wojska m a­
jącego się tam niebawnie u d a ć , gdzie 
p o  wysłużonych Jatach każdy tno- 
że osiąść lub  do ojczyzny wrócic. 
W  skutek wzmagającej się słabości 
D o n  Pedra izby sejmujące uznały 
m ło d ą  królową za pełnoletnią dla 
zapobieżenia niebezpieczeństwom z 
tej okoliczności wymknąć rnogycym. 
Z e  sk ładu  nowego ministerium wszy­
scy są zadowoleni.

Dnia 26  z m. zgromadzili się dy­
rek torow ie wschodnio - indyiskiej 
kompanii, w zamiarze tajnego obio­
r u  następcy lorda Bentinek , który 
złożył urząd guberna to ra  jenerał* 
nego łndyi. Następcą tym ma b y t

lo rd  Teofilus Metcalfe.—  Na lor­
da majora L ondynu  o b ran o  papa 
H. W in c h e s te r  nożownika. — W 
Katalonii karliści in trygowali,  ale 
rząd zapobieg ł ich knowaniom . — 
O dkryto  także spisek, k tórego  celem  
b y ło  zbuntować prowincyę L erydę ,  
lecz czynne wojska królowej re jen-  
tki ujęły spraw ców, k tórych  na m ie j,  
scu  rozstrzelano.

J an  C h r z c ic ie l  S av.
P ra ce  i usiłowania mężów zna­

komitych tak g łęboką  nauką, jako -  
tez góru jącym  nad innych talentem 
należą do całej ludzkości, a rzucone  
przez nich ziarna praw dy wszędzie 
mogą wydadz bu jne p lo ń y ,  byle je 
ty lko  um iano  zasiaśc w um ysłach  
nowo powstającej generacji.  W d z ię ,  
cznośc należna tym  d o b ro cz y ń co m  
rodu  Judzkiego powinna dzieła ich 
uśmiertelnić i wraz z imieniem po ­
kazać potom ności,  jako najdroższą 
puściznę — Na tę wdzięczność, na • " 
tę niezgasłą pam ięć ,  zasługuje Jan  
Chrzciciel Say, urodzony  w Lyonie 
5 Stycznia 1767 r. O n 'to  dziecko 
Adama Smitha, wy piastował nas w cm 
łonie, wykarmił, w ypielęgnował i z 
niemowlęctwa wywiódł — Smith 
zbadał  prawdziwe źródło  bogac tw  
narodow ych i w skazał przyczyny 
pomyślności albo up ad k u  krajów', 
nadał więc życie ekonomii publi­
cznej,—  Say zakreślił tej nowej u- 
miejętności pewne i s ta le  g ranice,  
u łoży ł w metodyczny porządek skła­
dające ją fenomena i nada ł  d o k ła ­
dność naszym w iadom ościom , za­
pew nił więc istnienie lej nauki.

Ojciec Say a w Lyonie , będąc ku­
p ce m  posy ła ł  syna swego na lek-
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cje fizyki e jperim entalnej,  k tó rą n a -  
ówczas w ykłada ł Lefevre. W d z ie -  
wiąfym r o k u  jego życia o d d a ł  go 
na  pensją do wsi d 'Ecully  pod  ster 
G irona i G o ta rego ,  ztamtąd u d a ł  się 
w raz z o jcem do Paryża i b y ł  przez 
czas niejaki w jednym  ze znakomit­
szych dom ów  b a n k ie rsk ic h , celem 
wykształcenia się w tym zawodzie 
\V trzy łata p o tem  ojciec na w ła­
sne  jego żądanie w ysła ł  go  do An­
glii na wykształcenie się w nauce  
handlow ej ! obznajom ienie się z języ­
kiem angielskim . Powróciwszy J. 
C. Say z Anglii, zmienił swe pier­
wiastkowe powołanie i odda ł się 
w yłącznie  naukom . Pierwsze jego 
dziełko by ło  rozwiązaniem rzuconej 
kwestji o w p lno ic i d r u k u , k tóre  w 
" j i  rokn życia swego wydał, a któ­
re  później sam dosyć su ro w o  sk ry ­
tykował.  Następnie należał do re ­
dakcji pisemka wydawanego przez 
M iiabeau  pod  nazwą C ourrier de 
i rw en ce .  W  tym właśnie czasie 
p o dupad ł  majątek jego rodziców.— 
”  r 1793, ą 5 maja zaślubił Say 
pannę G ourdel-D eloches có rkę  da­
wnego adwokata W  r. 1994 w to ­
warzystwie m łodych  literatów  Gi- 
guene ,  Cham pfort ,  A m a u ry -D u v la  
i Audrieux zaczął w ydaw ać pismo 
perjodyczne D e k a d a  J ilo zo ficzn a  U-  

ie ra cka  i  p o li ty c z n ą , pismo to wraz 
z upadkiem wolności d ruku  zaprze­
stało wychodzić. W r  1799 został 
Członkiem t ry b u n a łu ,  lecz w kilka 
lat straciwszy tę posadę i będąc 
pozbawiony majątku zajął się prze­
m ysłem  i ?ałożył rękodtielnię per- 
Ipilow z 400 pracowników złozoną, 
n iedługo jednakże odstąpił od tego 
zatrudnienia, i sprzedał  ją swojemu 
tpóiuikowi. T a m  miał sposobność

j uwagi swoje teo ryczne  objawione 
w pierwszym wydaniu w ykładu  e-  
konom ii politycznej w esprzeć doświa­
dczeniem , a t a k  poprawiwszy i po ­
m nożywszy to dzieło w yda ł  pow ­
tórnie w r .  1814- O prócz  tych wy­
dali wyszły jeszcze trzy z nowemi 
uwagami i ulepszeniami. D zie ło  to 
zalecające się dokładnością n ie m a l  
p o d  każdym względem, t łom aczone 
jest na język angielski p. P r in sep ,  
na niemiecki dwa r a z y , r az  przez 
Jacoba, d rug i raz przez M orstadt,  
na polski przez Dzierożyńskiego, n a  
włoski przez Chithi na hiszpański 
raz przez  Q ueypo, drugi raz przez 
Rodiguer i G u tt ie rez ,  na  duński 
przez M*** W  roku  i g a i  zos ta ł 
p rofessorem  ekonomii p rzem ysło ­
wej w Paryżu , sale konse rw ato r ium  
n iem ogły  pom ieścić liczn ie  z e b ra ­
nych s łuchaczów, praw ie  ze wszy­
stkich narodów  zbiegali się cudzo­
ziemcy aby  s łuchać  jego w ykładu . 
Następnie w roku  1828 ogłos i ł  p ie r­
wszy T o m  dzieła pod  ty t; kurs korm- 
pletny Ekonom ii politycznej i p r a ­
ktycznej, w nim Say lozw inął c a ły  
swój talent a ła tw ość  wysłowienia 
1 jasny w ykład tego przedm iotu  o- 
kazują nam  niepospolitą znajomość 
tej umiejętności, szkoda tylko że mó­
wiąc o podatkach  oślizną) się o ten 
ważny punk t ekonomii politycznej. 
Dzieło to obejm uje sześć tom ów .— 
W roku  i 83o utracił  swą żonę, 
śmierść jej uczu ł dotkliwie a zwą- 
tlony wiekiem i pracą u m a i ł  w d w a  
lata po  niej w 66’ roku życia swego. 
Po rum obją ł katedrę Rossi znany 
w swireie naukow ym  z dzieła poij 
tytułem 14'y  kład  p ra w a  h n rn eg ą  -  

O prócz wy żej w zm iankow ani eh pism 
Saya, mamy wiele innych dziel te-



f 0/- odznaczających się je m u  w ła- 
iciw em  talentem  L isty  jego o eko­
nom ii po litycznej w ydał K ar. C o m ­
te zięć, i dziełko  to  jest pośm iertne, 
poprzedza go o b szern a  w iadom ość 
o życiu Seya.

M iasteczko R o z p rz a , k tó rem u  
s łu ż y ło y n *  g la d ii , skazało z łodzie­
ja na śm ierć  przez pow ieszenie , a 
ż« n ieby ło  szubien icy  ani czasu do 
zrobienia now ej, posłano  więc do 
poblizkiego R adom ska o pożyczenie 
tam tejszćj na co  zw ierzchność miej­
scow a odpow iedziała, że ma szubie­
nicy, a le  ty lko  d la sieb ie  i sw oich
dzieci.

G dy m iasto H. z g o rz a ło , m agi­
s tra l m iejscow y, Zapobiegając na 
p rzysz łość pod o b n em u  nieszczęściu, 
nakazał policyi, m ieć o  to  sta ran ie  
ażeby  od tąd sikawki zawsze b y ły  
w pogotow iu , a  najm niej 3 dn iam i 
p rzed  p o żarem .

M a g  d  z i a
[Ze zbioru p ieśn i czeskich S za larzjka )

„S pisz ty  M agdzm  kochana? 
W st-uino otw órz dla Jana “
„O! już stary m arudzi,
Z now u wszystkich p ob u d zi,
Panie ojcze, z u goru ,
Pędzą byd ło  do  dw oru  ,
Albo ch ło p cy  w m łynicy  
Robią k o ło  pszenicy “
„ O !  już daw no z u g o ru , 
P rzep ęd zo n e  do d w o ru ;
Ju ż  zm ielona p szen ica , 
ł zam knięta m ły n ica ,"
W sta je , szuka haczyka , 
i  zapo rę  odm yka.
G dy kochanka sp o s trz e g ła ,

W itać  się z nim  pobiegła.
Jaś ją ściska se ru e cz n ie , 
Prosi z sobą  koniecznie. 
Magdzia m u się w y d z ie ra , 
‘Ł zy  zapaską o c ie ra ;
M ów i, Janku  idź z Bogiem! 
Tyłeś w ystał za p r o g ie m , 
Mnie P an  ojciec w yłaje 
P oco  z tobą  przestaje .
Jaś ją ścisnął se rd eczn ie , 
P ro sił z sobą konieczn ie,
I n ie c h c ia ła , lecz w chwili 
Id ą , idą , bez trw o g i,
Aż na rozsta jne d rogi.
Pod jed liną s ta n ę l i ,
Gdy się żegnać zaczęli ; 
Wtedy^ Janek  zgn iew any ,
W  złości kojąc swe ra n y : 
P o rw a ł M agdzię za szy ję , 
T eraz  cię rz e k ł,  zabiję;
P ani m atka kazała  ,
T y  iść za m nieś nie chc ia ła  
T eraz  w szystko d a re m n ie , 
Pow endru jesz  odem nie!
Za obszcw kę po ryw a 
Ściska kręci, ro z ry w a ,
Kaszel M agdzię żak rz tu sił; 
Jaś kochankę ud u sił. 
Nałam aw szy jed liny  ,
N akry ł ciało  dziew czyny ;
A przykryw szy  dz iew eczkę , 
T ę  zaśp iew ał p iosneczkę: 
„Siedzi zając pod m iedzą 
.S trzelcy  o m m  nie wiedzą.*' 
Powróciw szy do d o m u ,
Nic nie m ów ił n ik o m u ,
G dy o zbójcach m ów iono , 
Gdy ich szukać radzono;
O n , zabiwszy dziew eczkę, 
Ciągle śpiew ał p iosneczkę:
,Siedzi zając pod m iedzą , 

„S trze lcy  o n im  nie w iedzą."

W  d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a .


